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Z  pow odu  kończącego się  cu -ierc ro cza , R edukcya  ma za s z c z y t  zaw iadom ić Publiczność  
ze  G a z e t a  k r a k o w s k a  id następujące/n  cw ierc io czu  w ych odzić  będzie  p o d  tein iż  sarni-mi ja k  
dofąd  warunkam i. Osoby ży czą c e  u trzym yw ać G a z e t ę , zech cą  się  z g ło s ić  do D ru karn i $1. 
C ieszkow skiego  (w rynku) d la  za p isa n ia  się  i  z ło żen ia  zw ycza jn e j o p ła ty . D ruk, p a p ie r ,  w ie l­
kość i  czas codziennego w ychodzenia G a z e t y  zo s ta ją  n iezm ienne, p o d  w zglcdem  za ś  w e w n ę trz­
nego u k ła d u , U e b a KC Y A  ja k  d o tą d  i  n a d a l dok ładać będzie  w szelk ich  u s iło w a li, a żeb y  to p i ­
smo i  m iejscow ej p o trzeb ie  i  życzen iom  powszechnym  odpow iedzieć m ogło .

R edukcya  G a ze ty  K ra k o w sk ie j czu je za ra zem  p o tr ze b ę  przypom n ieć Osobom , k tó re  to ob­
ch o d zie  m o że , że  W y s o k i  S e n a t  R z ą d z ą c y  (O bacz A .  5230 D . G. S . G a z e t y  k r a k : 
N .  205) z  u w a g i ze  w szelk ie doniesieniu  u rzędow e bądź od w ła d z  adm inistracyjnych , bądź te ż  
sądow y ch poch odzące w G a z e c i e  k r a k o w s k i e j  ja k o  R zą d o w e j um ieszczanem i b y ć  w inny, u ło ż y ł  
się  z  w ydaw cą G a z e t y  k r a k o w s k i e j , w skutku czego  w szelk ie  od  w ła d z  publicznych w  in teressie  p u ­
blicznym , łub na pow ó d ztw o  stron  pryw a tn ych  n astąp ion e postanow ien ia  i  doniesienia za  o p ła ­
tą  p o  g r :  10 od w iersza  p r z e z  c a łą  szerokość fo r m a tu  G a z e t y  k r a k o w s k i e j  przech odzą{- 
cego, a po g r:  5 w  p ó łic ie rszu  c z y l i  w je d n e j p r z e d z ia łc e  G a z e t y , zam ieszczan e będą.

W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.
K a l i s z  21 W rze śn ia .  D.  11 była]wiel-  

ka  p a r a d a ,  N.  k ró l  p r usk i  z  o r szak iem 400 
o f i ce rów ,  N .  Cesa r z  i N.  C e sa r z o w a  oraz 
wszyscy dostojni  goście udal i  s ię o godzinie 
12 na plac parady .  N .  Ce sa r zo wa  w  zie lo­
nej  s u k n i ,  bia łym b i r ec ie ,  wsiadła  tu na 
kon ia ,  poczem rozpoczę ła  się parada.  D os to j ­
ni gośc ie  z n iep rzej rzanym orszak iem jecha l i  
od l e we go  do p raweg o  skrzyd ła .  Ca ła  p a r a ­
d a  t rwa ła  4 godz in y ,  80,000 wojsk a  def i lo­
wało.  P oc ze m  był  obiad u N .  C e s a r z a ,  a 
wieczorem widowisko  i. tańce w teatrze.  D.

15. wypoczywało  wojsko.  Dostojni  goście 
udali  s ię do obozu  i oglądal i  50 p rze pysz ­
nych koni do pułku  k i ra s sye ró w księcia A l ­
ber t a p rzeznaczonych.  Po obiedzie N.  C es a rz  
w towarzystwie ks.  p ruskich  udał  się do o b o ­

zu M u z u ł m a n ó w ,  k tó rzy  w raz z K o z a k a m i  
l ini jowemi dali widzieć sw o ją  z ręczność W 

Tobiemu b r on ią  a później  swoje  na rodo we  
tańce i śpiewy.  W ie c z o r e m  wi do w isk o  w t e ­
at rze.  D .  16 m an ew ro wa ł  ko rp ns  o d w o d o­
w y ,  dowodzony przez  nas tępcę t ronu p r u s ­
k i e g o ,  pod na jwyższym k ie ru n k i em  N. C e ­
sarza p rzy  I iokan in ie .  N .  C e s a r z o w a ,  N.
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k r ó l  i wszyscy* dostojni  gościa  byli  obecni  
.manewrom.  I).  17 o 8 godzinie z r ana wo j ­
sk a  za ję ły  swoje  s tanowiska i czekano  tylko 
fcnaku do rozpoczęc ia  man ewr ów.  Główny  
p o m y s ł , p od ło "  k t ó r ego  wszystkie  obroty 
zos tały w y k o n a n e ,  był  następny:  Dniem p ie r ­
wej  u ta rcz ka  z zaczepiającym korpusem 
zmus i ł a  nieprzyjacie la  do cofnięcia s ię  za 
K o ka n in .  Naz a ju t r z  p rzednia s tr aż ,  złożona 
z dywizyi  k o z a k ó w  i 2 b rygad l ek k ie j  j a zdy ,  
zaję ła  s t anowiska  za ws ią  R u s s ó w ,  milę od 

. K a l i s z a .  Rów no  ze d n ie m ,  rozpoczęła  się 
b itwa pod dowództwem j e n e r a ł a  Riidigier.  
N iebo  było pogodne i j a s k r a w e  s łońce p rze ­
g lą da ł o  s ię  w b lasku  ś ln iącym broni  wojska .  
O  9 nad jechał  N .  k ról  P ru sk i  i NT. C e s a r z 5 
k t ó r y  w tym dniu dowodzi ł  i dał  zn a k  do 
a t t aku .  Z  s zybkością  s t rza ły  uciek ła  l e k k a  
j a z d a  D o ń s k a ,  od Europejskiej  j a zd y  śc iga­
na  do K o k a n i n a ;  nieprzyjacie l  bowiem miał  
być tego dnia ze  swego  s tanowiska pod K a ­
l i szem wypędzony .  53,000 łudzi  tworzyło 
o gr om ne  p ó ł ko l e  oko ło  mia s ta ,  do k tórego 
136 dzia ł  zionęło ogień.  Grzmia ł  hu k  a r m a ­
tn i ,  bi to w b ę b n y ,  g rano  w t r ąb y ,  wiele ty­
sięcy krzycza ło nhur ra» w d rżą ce  powie t rze ;  
ca ła  ko lum na  a t t ako w ał a  miasto.  J e d n a k  tu 
położono koniec zamia rom zwyc ięzcy,  wódz 
dal  zna k  do uk o ńc ze n i a  m a ne w r ó w  o 12 i 
pól  go dz iny ,  wojsko  udało się na  kwatery.  
D n ia  18 były równi eż  m a n ew r u  w o j s k o w e ,  
a  wiec zor em w oboz ie  sz tuczne o g n ie ,  k t ó ­
rym się dostojni  goście  z Be lw ede ru  p r z y g lą ­
dali .  F i e r w s z a  deknrncya w yo b raż a ł a  cyfrę 
N.  k r ó l a  p r u s k i e g o ,  o toczoną jusnemi  p r o ­
m ie n ia m i ,  w ś r odku  2 obel i sków,  w kształ cie  
ł a t a j ąc e j  gwiazdy.  4  nas tęp u j ące  sk ł ada ły  
s ię  z wo dospadów i kas kad ,  obracających się 
s ło ń c ,  z gwiaźdz i s t ego  niebo i staroży tnych 
świeczn ików.  6ta dekoracya  pokaza ła  p r z e ­
zroczys te  cyfry . \ .  k r ó l a ,  z 7 wieńcami k o ­
lo rowych r a k i e t ,  k tó re  kolejno u la tywały w 
pow ie t rze ;  w tymże  czas ie p iecho ta ,  s to jąca  
przed swoje mi namiotami  n ieus tannie  d aw ał a  
ognie ,  h uk  a r ma t  t r ząsł  z i e m ią  i powie t rzem,  
a j a k  daleko  oko doj rzeć inogło,  widać było

za  P ro s n ą  og ro m n y  obóz.  Rossyjscy śp ie­
wacy za rozpoczęc iem tej  dekoracyi  zanuci l i  
po n iemiecku  hymn na po łączen ie  2 M o n a r ­
chów i 2 wojsk.  Os ta tnia  d eko ra cya  p r z e d ­
s t awiała  bo mbardowanie  twierdzy.  W i e l k i e  
widowisko.  P rzed  Be lw ed e re m  na  pam ią t kę  
N.  Cesa rz a  F r a n c i s z k a ,  s tał  w go tyck im s ty ­
lu  wspaniały oświecony na gr ob e k  z cyf rą 
zm ar ł ego  Monarchy .  W o b o z i e  gorza ły  w s z ę ­
dzie benga l sk ie  ognie ,  z dział  i broni  ręcznej  
s t r ze lano c i ąg le ,  1600 doboszy bębni ło.  D.  
19 były najokaza l sze  inanewra i ostatnie.  Na  
gośc ińcu od O p a tó w k a  a t t a kow ał y  gwardye  
i inne pułki  ko r p us  55,000  b roniący  Kal i sza;  
mias to j u ż  się miało dostać w rę c e  n iep rzy­
j ac ie l a ,  gdy N'. Cesarz  dał  zn a k  do zgody.  
Żaden  p rzypa dek  n ieprzy traf i l  s ię W tej z a ­
ciętej  bi twie.  P o  obiedzie dostojni  goście 
zgromadzi l i  się na he r b a tę  t ań cu ją cą  do ks. 
P as zk iew ic za .  D n i a  20 rano  było uroczyste  
nabożeńs two u N.  k r ó l a  p r u s k i e g o ,  a p ie r ­
we j  dostojni  goście  zwiedzi l i  laza re ty .  W i e ­
czorem było widowisko w t eat rze .  N .  C e s a ­
rzowa  odjedzie d. 25 a N.  Cesa r z  24  w r z e ­
śnia do Cieplic.  D.  21 N.  k ró l  m a n ew r o w a ł  
k i lk a  szwad ronó w.  D.  22 rano g w a r d je  p r u ­
skie w ró c ą  do obozu  swojego.

lV iE D iiś  9 W rze śn ia . Rozg łoszona  w i a ­
domość w dz iennikach a n g ie l s k ic h ,  f r a n cu s ­
kich i n i emieck ich,  o zaślub ieniu Ma ry i  por ­
tu g a l s k ie j ,  z naj s ta rszym synem F er d yn n n d a  
S a s k o - K o b u r g s k i e g o  fe l dm arsza łka  w s łużb ie  
a t i s t iyack iń j ,  może być istotnie życze n ie m 
kró low ej ,  ale dotąd nic o tern na d w o rz e  ks ię ­
cia z pewnośc ią  nie wiedzą.  W  przedmiocie  
tym żadne j e szc ze  nie  zaszły uk ła d y ,  s ą d z ą  
naw et  niek tórzy ,  że  p rzepuścić  n ie m o ż n a  a ż e ­
by ojciec zezw ol i ł  lOletniemii  synowi  w ch o ­
dzić w zw ią zk i  m a łż e ń sk ie ,  nie t ak z p o w o ­
du młodości  j a k  że wychowanie  j e g o  n ie  j e s t  
j e s zcze  ukończone .

P a r y ż  5 W rze śn ia . W z g l ę d e m  co fn ię ­
cia r o z k a z u  do tyczącego  s ię  pozwolenia  d a ­
wan ia  u r lopów J o u rn a l d eP a n s:  »Sądzi  że r zą d  
mus ia ł  mieć Wzgląd na  Wypadki  zd a r zon e  w 
Afryce ,  gdzie się h o n o r u  o ręż a  naszego  pom -
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ścić t rzeba ,  oraz na nierząd w ościennem 
państwie,  naruszający niekiedy granice nasze. 
Wśró d  takowych okoliczności jes t  rzeczą nie­
podobną ,  rzeczywistą ilość armii zastosować 
do oznaczonej yr budżecie liczby. Rząd  więc 
nie wahał się pod własną  odpowiedzialnością 
cofnąć zarządzoną dawniej redukcj ę  i k o r ­
pusy znowu tak uzupełn ić ,  aby zawsze mo­
gły być gotowe do wykonania poruszeń,  przez 
okoliczności nakazywanych.»

W  D zie nn iku  sporów czytamy: » \ a s z
k or re sp o nd en t  p rywatny  w Konstatynopolu z 
dnia 13 s ie rpnia potwierdza powtórnie i u r o ­
czyście zLi j aną p rzez  n iek tó re  gazety  wiado­
m o ś ć ,  że fernian s ta tkowi  jtle sa n g e  wydany 
na żądan ie  pos ła  rossyj sk iego  cofnięty został .

D n ia  11 1V rześn ia . Dziś po ulicach prze- 
dają ks iążeczki  nowe prawo drukowe obej­
muje po 1 sous. Mówią  że w skutku tego 
prawa pi zeszło sto dzienników prze&tanie wy­
chodzić.

Dzienn ik i  n i ek tó re  g łosz ą ,  że znowu p rze ­
szło 30 podofficerów załogi  paryzk ie j  u w i e ­
ziono.  Monitor  wszakże  zaprzecza tej w ia ­
domośc i  twie rdząc  iż t r zech tylko a re sz to ­
wano  za n ie pos łuszeńs two .—  T en ż e  d z i en ­
n i k  donosi  z Hiszpan i i :  »YV Grenadz ie  k a ­
p i t an j e ń e r a l n y  zabity został .  W  PnTmn w, 
tworzono  Jun tę .  W  Valeneyi  k rąż ;  ł a  28 
wieść  ze  j e n e r a ł  A lm o do w ar  tymczasowy 
k ap i t an  j en e r a l n y  za  dopomagan ie  l ibe ral i ­
s tom z u r zę du  złożony i z Madrytu  wygnany 
został .  Z a p e w n i a j ą  ze  oddział  wo j ska  w y j ­
dzie ze stol icy dla  p rzywrócen ia  mias ta  M a ­
lag a  i K a d i v  do pos łuszeńs twa .  i \ i e  zda je  
się  im aby pows tańcy  opór  s tawiać mieli .  
P a n  Mendizabe l  spodz iewany  był na 5ty w 
Madrycie .  Gaz e ta  na dw or na  p i s z e ,  że p rzy­
bycie legi i  cudzoz iemsk iej  ws t rzymało  Kar l i -  
s tów od zdobywania  mias ta Ler ida .

i M a d r y t  31 Sierpnia. Oto  s ą  u rzędowo 
szczegóły  o wypadk ac h  w M a la ga  z dn ia  23 
s ierpnia:  W  niedzie lę  o godzinie  -4tej z p o ­
ł u d n ia ,  uwięz ien i  zostal i  of icerowie I g o  pu ł ­
k u  piechoty l ini jowej  i p rzez  oddział  milicyi

do k lasz to ru  Au gus tyanów zaprowadzeni .  T o  
nas tąp i ło na j spoko jn ie j ,  bez  żadnych  ozua- 
k ó w  zwykle  pol i tycznym poruszen iom t o w a ­
rzyszących.  W a r ty  i cały pu łk  udały się na plac 
I zabel l i  II ;  dobosze milicyi uderzyl i  tym cza­
sem marsz  j enera lny,  poczcm się mi l ic j e  ze ­
brały,  i osadzi ły najznaczniej sze  s tanowiska 
dla zapobiegan ia  n ie po rzą dk om  lub naduży­
ciom. O d tąd  przedstawia  miasto p rawdz iwie  
wojenne widowisko i wszędz ie  na j większ a  
panu je  czynność.  Pod  czas alartnu udał  się 
komii i rnd int z k i lkoma  f izyl ierami na plac 
de la Me rceti ,  t am zna lazł  opor  i padło k i l ­
ka  wys t rza łów.  L e c z  p rzeko naw szy  się iż 
woj ska oświadczyły się za nowym p o r z ą d ­
k iem Ii dat sie do k lasztoru f r a nc i s zk an ów ,  
tain p rzy jm owa ł  podan ia ,  policy i i za łog i ,  
następnie p rzeszedł  na ratusz,  gdz ie  r a ­
da municypa lna ze br an ą  była.  ,  Mianowano  
ju n t ę  admin is t racyjną  k tó ra  działa  w j e g o  
duchu  i j e s t  nadzwyczajnie czynną.  W i e c z o ­
rem u i l lmninowano całe miasto.  D n i a  24  p o ­
stawiono kamień  kons t j tocyjny na miejsce 
kamien ia  I zabel l i  I I ,  w wieczór  u i l luminowa-  
no znowu domy i mieszkańcy oddali  się roz ­
rywk om bez p rze rwań .a  spokojności .  Mia-  

' s ta  okol iczne poszły za p rzyk ła dem  stolicy. 
M ocna ko lumna  zlo/ .ona z w oj sk a  l ini jowego 
i milicyi wyszła uo Gal i cj i .  Wczo ra j  p rze ­
niesiono uwięzionych of icerów i podinspekto­
ra  ka rab in i j e rów na okręta .  W c z e sn e  z a m ­
knięcie  k la s z t o ró w,  ws trzymało nadużycia.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
R ę k o p i s  H e t m a n a  Ż ó ł k i e w s k i e ­

g o .  B j l j ’ pu łkownik  g w ar d y r  cesa rsko- ros-  
syjskich P a w e ł  M u c h a n ó w ,  cz łonek różnych 
towarzys tw w Rossyi,  p rzysłużył  się l i t e ra tu ­
rze  polskiej  i ro s s j j s k i e j  roku  b ieżącego 
p r zez  - wydan ie  ^Rękopi su  H e tm ana  i ólkie-  
wsktegow ( Mo skw a  1835 w 8ce 344 stronnic) 
Ręk op i s  ten obe jmujący  ^ P o c z ą t e k  i po ­
stęp wojny z i  pauowania  K.  J .  M.  Z y g m u n ­
ta I II .  za  r eg im en tu  J .  M.  P.  S ta n i s ł a w a  
Ż ó łk ie w s k ie g o ,  W oj ew ody  Ki jow sk i eg o ,  H e t ­
ma n a  polnego  koronnego* wyszedł  t e ra z  po 
raz  p ie rwszy  s d r u k u ,  obok  z t łum acz en iem 
rossyjskietn.  Do  wydania onego  użyto 2ch
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kopii :  j e dn e j  z bibl i joteki  Za łusk ich  w P e ­
t e r s b u r g u ;  d r ug ie j ,  k tó ra  p. Muchanów do­
stała się r 1832 w Króles twie  Polskiem.  Cho­
ciaż na żadnej  nie położony r o k ,  w k tórym 
oryg inał  był  p isany,  p rzecież z treści  onych- 
że  widać ,  że pamiętnik ów pisany j e s t  ro k u  
1611 i ź s  d r u ga  kopi ja uczyniona była 
w k r ó t c e  po pierwszej ,  Kopi ja  Pe te r s b ur sk a  
kończy się wzięciem S m o l e ń s k a ,  odjazdem 
K ró l a  na srjru do Wi lna  i wyprawy Ch od ­
k iewicza do Moskwy.  W  kopii  Warsza ws k ie j  
opowiad tnie doprowadzone  do wyjazdu H e t ­
ma n a  z Moskwy.  P rz e k ła d  na j ę zy k  rossyj-  
ski uskuteczni l i  pod przewodnictwem P an a  
M nc han ow a  uczniowie uniwersytetu M o sk i e ­
wsk iego PP .  Kielecki  i S zp ak ;  korrektą,  pol ­
skiego tekstu zatrudni!  się p. Sawinicz .  »Nie 
przeczę» wyraża  się szanowny wydawca ,  »że 
l i t eratura polska mogłaby skorzystać  więce j ,  
g d jb y  wydanie to p rzedsięwz iętem b i ł o  przez 
kogo w praw niejszego,  niźli j a  j e s t em,  w s t aro­
żytnej  l i t eratu rze polskiej ,  j a k  owi naprzykład:  
Pan  Linde,  H ra b ia  Edward  R a c z y ń s k i , H r a ­
bia D JaT ' ń s k i . Pan Kwia tkowsk i ,  professor 
l łandlkie i inni .» Ws ze la ko  kto tylko weźmie 
do ręki  wydanie pana Muchanowa,  p rzekona  
s i ę  o s taranności ,  z j a k ą  się niein za ją ł .  P i ­
sownia  r ękop isu  j a k  i ia jskrupulaiuiej  za ­
chowana.  Miejsca pot rzebujące  objaśnienia 
hojnie  w noty opatrzone.  W  t łumaczeniu ^  
pewnośc i  i dokładności  dano p ie rwszeństwo  
nad g ła dk ośc ią  styłu ! 1 w ogóle całe w yd a­
nie nader  p i ę kn e ,  ozdobne ;  by nie po w ie ­
dzieć przepyszne.  Dodane s ą  do rękop isn .  > 
1) K r ó t k a  biograf iczna wiadomość o H e t m a­
nie Stan is ł awie  Żó łk ie wsk im , wyjęta z X :  
Siarczy ń s k i e g o , sObra zu  wieku  panowania 
Zyg mun ta  I I L ,  o raz  T o m a sz a  Swięckiego 
»Ópisu starożytnej  Po l sk i* ,  (po rossyjsku i 
po p o l s k u ;  2) L i s t  Żó łk ie wsk iego  o wypra ­
wie  na Moskw ę pisany z Zo lkw i  roku  1609, 
a " y j ę t y  z r ękopisu k tó ry  się zna jdował  
w bibl i jotece puławskiej ,  (obok z t łumac ze­
n iem rossyjskicm);  3) Rożne  podania histo­
r y k ó w  o śmierci  K n i az i a 'M ic ha ła  W asyłewi­
eża Szu jsk iego-Skop ina  (tylko po rossyj sku) ;  
4) L i s t  Uymi trego (Samozwańca)  do Jan a  P i o ­
t r a Sapiehy,  pisany z obozu pod M o sk w ą  r. 
1610, w k tó rym ża pomoc sobie nie sioną 
p rzyrzeka  wielkie  o f i a r y  dla Polski ,  O r y g i ­
nał  tego l istu,  k tó ry  tu umieszczony obok z 
tlómaczeniern r o ss y j sk i em ; znaleziony został  
p rzez  pana Ko gnowick iego  w a rch iwum m ia ­
sta  R ó ż a n a  o 89 wior st  od War sza wy;  5) 
L i s t  od Jegomość  pana he tmana  po kluszyń- 
skie j  pot rzebie do K ró la  Jegomośc i :  6)  O
widoku  i planie S m o le ń s k a ,  (dołączonym do 
ręk o p i s u ) ;  7) O autentyczności  pamiętnika

[ Żółkiewskiego i o czasie jego napisania. 
Wracając  się do tego ostatniego, zdaje nam 
się najstósowniejszem przytoczyć tu zdanie,  
jakie o nim daje sam szanowny wydawca: 
•Pamiętnik Żółkiewskiego* są  słowa przed­
mowy »bardzo ważnym jest we względzie hi­
storycznym i bez wątpienia ztvróci ua siebie 
uwagę miłośników historyi ojczystej ,  tern 
bardziej ,  że w nim opisują się nie jedne 
czyny wojenne,  lecz wyiuszczone i-objaśnio­
ne są sprężyny działań politycznych w opła­
kanych czasach Rossyi. Najhardziej  odzna­
cza się tą bezstronnością,  z k tórą  jest  napi ­
sany: Dymitr wystawiony Samozwańcem, j a ­
kim był rzeczywiście; tu opisane są szcze­
gółowe główno działające osoby,  które zru- 
cily z tronu Szujskiego,  rów nie ich narzędzia; 
udzielono wiele szczegółów o Kniaziu Mści- 
s ławskim,  o kniaziu Skopinie Sz u js k im , o 
Filarecie Nikiticzu ; dokładne opisanie oblę­
żenia Smoleńska i oddana zupełna słuszność 
waleczności Szcina; na ostatek w rękopisie 
Żółkiewskiego zawiera się wiele szczegółów, 
mianowicie o tym czasie,  którego niedostaje 
u Paer le ,  Marżereta i w tak nazwanym 
^Dzienniku Maryny* który wiadomy nam tyl­
ko z Maszkiewicza i bardzo mało z Bera.  
Żółkiewski okazuje się w nim biegłym i 
przezornym politykiem i przy tern człowie­
kiem umiarkowanym, dążącym ku wzaje­
mnemu pożytkowi obudwóch państw, i który 
umiał cenić lepiej Rossyan aniżeli Zygmunta III .  
»Wy danie Pana Muchanowa ozdobione jes t :  
wizerunkiem kniazia Szujskiego,  zdjętym z 
portretu znajdującego się w Soborze Archan- 
gielskim w Moskwie;  oraz widokiem i pla­
nem miasta Smoleńska zdzielą niemieckiego 
wyszłego r. 1637 wNiirnberg.  Na czele pa­
miętnika umieszczone jes t  facńuiile  początku 
kopii.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA

Od  24 do 25 W rześn ia  
Un gier Małgorzata,  Kłejinan Katarzyna,  

Wasi lewska Marya,  Odrzywolski  Józef  wszy­
scy zG a l ic y i ,  Chnteau Gustaw,  Lebenstein 
Jakób ,  Blumenthal  Konstancya,  wszyscy z 
Pruss, Gorczakow \gafokta księżna, Korczyń­
ski Wincenty, y. Zukalinaila Yy ilheffn, Pod- 
czaski Dyonizy wszyscy z Polski.

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

Lejkom Baronowa,  Majzner Ferdynand,  
Le  wieki Henryk,  Wojciechowski Józef wszy­
scy do Gulicyi.


